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Wolnego Niepodległego i  ścisłe Neutralnego 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu. 

W zywa Bukceuorów i mniemających mieć 
prawo do spadku po niegdy Tomaszu Bierzyń- 
skim  starością Tuczapskim w dniu 20 sty> 
s im a  1820 roku tu  w Krakowie zmarłym, 
aby w ciągu dwóch miesięcy zgłosili s ię , z do* 
wodami praw sw oich, inaczej spadek skła­
dający się * summy sto Sześćdziesiąt cztery złp. 
groszy ośm w składsia sądowym znajdujący 
s ię ,  jako  bezdziedziczny, skarbowi publi­
cznemu przyznanym zostanie.

W  Krakowie d. 22 sierpnia 1838 r.
Z ast. Prezesa Sędz. appellacyjnego 

M . S o c z y ń s k i .
(I r .)  Sekr. Tryb. Librowtki.

OBWIESZCZENIE.
D nia 31 sierpnia 1838 r. o godzinie 9tej 

z rana w głównym rynku M . Krakow a w

gmachu Sukiennicach zwanym, sprzedane bę­
d ą  przez publiczną licytacyą prawnie zajęte 
ruchomości jako to: , obrazy, odzież damska i 
męska i inne sprzęty domowe; zaś o godzi, 
nie 11 przed południem tego samego dnia na 
K leparzu sprseóanemi będą konie, wóz kuty 
i krowa. O czóm chęć licytowania mających 
zawiadamiam.

Kraków d. 27 sierpnia 1838 r .

Ignacy Piekarski Kom. Sąd.

Ceny zboza to czterech gatunkach na targowicy 
w K leparzu  przy  Krakowie sprzedawanego.

d. 27 i 28 Sierpnia 
1838 roku 

Korzec Pszenicy.. 
—■ Zyta...........
— Jęczmień:
— O w sa.......
<— Grochu.....
— Jagie).......
— R zepaku..

] . 2 . 

Zł Ig r

3 .
Z ł Igr

4
Z ł| gr Z l lg r
31 — 27 15 26 — 21 ____

16 — 15 — 14 12 __
9 — 8 — 7 10 6 15
6 — 5 — 4 1S 4

19 — 17 — 16 — --------- _ _

— — 32 15 — - — --------- ____

21 — 22 — *21 — --------. —

Piano to wychodzi codziennie oprócz nie- 
l ie h  i św ią t uroczystych w drukarni S t. C iesz­
kowskiego.

I miona rzym skie.
Jutro  F elisa  lUęczenika.
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Przekonali się o powyższych cenach zbo­
ża i oryginał ja k  zwykle podpisali:

Aasturkiewicz W . G. VII.
L . Daniecki Zast. W . G. V III. 

Burzyński adj. Zast. K. T .

Ceny bydła z  targu  <7.7 Sierpnia 1838.
W ół ważący funt. 300, sprzedany za zip. 

105, Krowa fu.it. 259 zip. 88. funt. 232 złp. 
7J. Cielę funt. 66 złp. 27. Skop funt. 36złp. 
13 gr. 15. W ieprzfunt. 150 złp. 10.

Przekonali się o powyższych cenach bydła 
i oryginał jak  zwykle podpisali.

L. Daniecki Zast. W . G. V III.
Aasttirkiewicz W . G. 5 1 1 .
Burzyński adj. Zast. K . T .

LOTEKYA KRAJOW A.

W 831 ciągnieniu dnia 29 Sierpnia 1838 r. 
w przytomności osób od rządu do tego wy­
znaczonych. wyciągnięte z koła zo.iu.iy ua- 
gtępujące nnm era:

32. - -  20. —  G8. — 70. — 77.

Przyszłe ciągnienie 832 przypada dnia 5 
W rzesnin 1838 r.

Część Polityczna.
— P aryi 16 Sierpnia. —

Rodzina królewska przeprowadziła się z 
\eu illy  de Tuilleryów, gdzie będzie zapewoe 
mieszkać bez przerwy, aż do połogu xiężny 
Oileans

Marszałek S o u lt, wyjechał wczoraj do 
dóbi swoich z Paryża.

Hrabia Mole już podobno otrzymał udzie- 
lenn oć \ ;ęcia Montebello z Szwojcaryi, do­
tyczące Ludwika .Napoleona, ale nie jest z 
.uch zadowolony. T en ostatni miał się obo- 
wmzac do dobrowolnego oddalenia, co nie- 
z <spakaja rządu francuzkiego , gdyż nie daje 
r*f.ojnu. aby, kiedy) zechce, nie wrócił do

Szwajcaryi. Ponieważ xiąże Ludwik Napo^ 
leon powiada, że z dochodami jak ie  m a, nie 
jest w stanie mieszkać w Anglii a w innych 
krajach nie danoby m: przytułku, przetc
rząd francuzki podejmuje się podobno wyro­
bić mu u rządu austryackiego pozwolenie 
mieszkania we W łoszech i pugodzić go z oj­
cem , który niekontent z jego postępowania, 
grozi mu wydziedziczeniem.

Journal dett D e la h  donosi: «Listy z pół­
nocnej Francyi powiadają jednozgodnie, iż 
we wszystkich twierdzach i cytadelach wzdłuż 
północnej granicy francuzkiej, wielka czyn­
ność panuję.

—  Bajonna 11 Sierpnia —

X iądz Cyrilli arcybiskup Kuby, przybył 
d. 9 b. ni do Don Curiosa w Onate.

W  Oleron miano otrzymać wiadomość, 
że 3000 karlistowskich Katalończyków spie­
szyło ku E b ro , dla dania pomocy Kabrerzer 
mówiono ró w n ie ż , Met ino i. beltran  n n a 
szerowalL do Segorbe, dla oblegania tego 
miasta m ałą załogę mającego; coby skłoniło 
jenerała, Oraa do oddzielenia części iwego 
korpusu i >uS jn ia je j w pomoc temuż miejscu.

Z Viany piszą pod dniem 8 sierpnia: — 
(Jen era ł van Ilalen niepnwrócił jeszcze % 
Madrytu. H rabia Luchana którego spodzie­
w ają się tu dnia ju trzejszego , duł rozkaz a* 
by trzy baterye poszły do Labroza. M iał ot 
powiedzieć do oficerów, swoich: «Trzeba
zdobyć Estellę a sprawa nasza będzie ubez<- 
pieczona. Jeżeli ministrowie uczynią za.lość 
żądaniom moiin ■, pozostanę na czele wojska; 
w razie przeciwnym, przygotuję wszystko 
dla mego następcy i sam stawię się  pod je ­
go rozkazy.* — Nadeszła tu  wiadomość, że 
jenerał Leon el C onde, zdobył wszystkie 
przednie szańce pod C iranęui; jak  tylko na­
dejdzie mu artylerya, uderzy zaraz nu mia­
sto , którego zajęcie ułatwiłoby znacznie jen. 
Espartero zdobycie Estelli.*’
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Doniesienie zO n a te , daty 6 sierpnia, po­
tw ierdzają, że Espartero jest dotąd jeszcze 
w posiadaniu dawniejszych swych stanowisk 
z tamtej strony E bro , k o n cen tru j oraz po­
tężne sity w okolicy Logrono i na drodze do 
Kastylii w iodącej, a zwykle-wszelkiego ro­
dzaju transportami zapełnionej. —  Marofo 
przeniósł główną kwaterę do V illa-M ajor, w 
odległości jednej legtia od Estelli. \ dla-Ma­
jo r leży na wzgórzu, z którego daleką oko­
licę przejrzeć można.

—  Z  Lucerny 5 Sierpnia —■
Dnia wczorajszego naradzano się W sej­

mie na posiedzeniu publiczneni, względem 
noty xięcia .Ylontebello, posła francuzkiegn. 
Sejm postanowił tymczasowie, Je nota rze­
czona ina być udzielona kantonowii Turgo- 
wii z zażądaniem bliższego ztaintąd wyja­
śnienia. Ustanowiono zaraz kotnmissyę z 
siedmiu członków slożoną, która się zajmie 
rozbiorem spodziewanej z kantonu odpowie­
dzi. — Reprezentanci kilku innych kanto­
nów zwrócili uwagę, że Ludwik Napoleon 
sam niedawno mienił się i pisał obywatelem 
francuskim , a teraz mieni się obywatelem 
Szwajcarskim; postępowanie więc jego jes t 
tego rodzaju, że niepowinno być bez uwagi 
Zostawione. Ciekawa rze rz , jak ą  da od­
powiedź kanton Turgowii.

Na takiemże posiedzeniu sejmu dnia dzi­
siejszego, doniesiono ze strony kantonu pre- 
zydującego, że wszelkie kroki czynione do 
mocarstw zagranicznych o wyjednanie uła­
twień komunikacyjnych na zew nątrz , pozo­
stały bez skutku.

— Dnia 13 Sierpnia. —
Sejm postanowi! dziś większością głosów, 

wysianie depu.acyi na koronacyęN. Cesarza au- 
stryackiego w Medyolanie. Osnaczenie ilości 
członków i wybór tychże, zostawiono radzie 
stanu. |

W ielka rada kantonu Turgow ti, zbierze 
się dnia 20 b. in. Ze wszystkiego można się

dorozumiewać, że znaczna część głosów bę­
dzie przeciwna żądaniu Fraocyi we wzglę­
dzie xięcta Ludwika Napoleona Bor aparlego.

Gazeta Zurychska donosi, że rada gmin­
na tamtejszego kantonu w O berstrass, ofia­
rowała rzeczonemu yięciu prawo obywatel­
s tw a .— Inna gmina tam tejsze, postanowiła 
toż samo uczynić.

— Monachium 13 Sierpnia. — 
D onoszą z Lueuth, że przybył tam dnia 

wczorajszego rano o godzinie 10, N. Cesarz 
rossyjslci. Monarcha będąc poznany od nie­
których osób w Geinund (przed Tegerusee), 
przesiadł się z swego sześciokonnego pojaz­
du do zwyczajnego powozu drogowego, w 
którym niepoznany, dalszą odbywał drogę. 
N. Cesarzową J. zastał Cesarz na spacerze 
niedaleko pomnika wystawionego ś. p. k ró ­
lowi Maxymilionowi. S ąd zą , że Cesarz Jmć 
zabawi najmniej przez dni kilka w K reutb, 
zanim uda się w dalszą podrr.ż.

— Szlokolm 14 Sierpnia. —
Król przejeżdżał się znowu W pojeżdzie, 

a star zdrowia jego uio do życzenia nie z o ­
stawia

Nowe prawo o nadaniu żydom równości 
w używaniu praw obywatelskich, znnjauje 
wiele przeciwności w tutejszych dsiennikact 
Iiberalistowskich.

— fintirna 28 Lipca. — 

Niedaleko Mityleny widziano na początku 
b. tygodnia, egipską galietę w o j.nną; zc„je 
s ię , że byia wysiana dla uważania poruszeń 
floty tureckiej. — Podobnież między Milo a 
Canóyą, widziano flotę złożoną z g lub 10 
żagli, ale nie można było poznać pod jaką 
płynęła banderą, Domyślano s ię , że ro by­
tu flota angielska, która d. 10 b. ni. wypły­
nęła zT ulonu .

— Stambuł 28 L ipca. —
Słychać, że na niektórych okrętach floty 

siikańskiej pokazał się typhus.
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W edług doniesień z A lexandryi, flota 
wysłana przez wicekróla na m orze , składa 
się z 9 liniowych okrętów mających po 109 
do 120 arm at, z 5 fregat, 5 korw et, 6  bry­
gów i  jednego okrętu parowego; w ogóle z 
126 żagli. Na każdym okręcie je s t zapas 
prochu do 4000 wystrzałów. —  W  Kairze 
znowu ogień podłożono , tym razem przy ko ­
morze ce ln e j, ale ujęto podpałaczów.

Baron v .V en ck e , kapitan prusk i, ze szta­
bu jeneralnego, został wysłany w szczegól­
nych zleceniach do głównej kwatery wojska 
1 zyatyckiego, które ostatniemi czasy, naj­
mniej przez 12,000 ludzi piechoty i konnicy, 
wzmocnione zostało.

Kontradmirał Rialb Bey, został wysłany 
na fregacie Surieh do kapudana-paszy, któ­
ry z flotą sw o ją , stoi w okolicach Mityfeny. 
S łychać, źe wszystkim okrętem i statkom 
oddzielnie użytym, posłano ro zk az , HLy się 
do floty przyłączyły. W  Bosforze pozostało 
przygotowanych do żeglngi 9 okrętów , a im a. 
no w icie: jeden okręt o 120 arm atach, dwa
0 72, jedna fregata pierwszego rzędu , dwie 
korwety i dwa kutry. W  arsenał! są jeszcze 
dwie fregaty, dwie korwety i kilka lekkich 
statków.

ROZMAITOŚCI.
Oryginał w Paryżu pan D. właściciel zna­

cznego m ajątku , nie chce żyć zbytkownie,
1 zamieszkuje tylko donick na przedmieściu, 
przytykający do ogrodu. Jako amator ogro­
dnictwa pan B. codzień rano wstaje. P rsed 
kilką dniami wszedłszy o 5ej do ogrodu, z 
podziwianiem znajduje na m u r a w i e  troskliw ie t 
przez niego pielęgnowanej, 3ch młodych lu ­
dzi. Jeden z nich zrywa się, wita uprzejmie
i rzecze: »Mamy cię prosić o drobnostkę pa­
nie B., jesteś bogaty, musisz inieć pieniądz*! 
tych potrzebujemy, spodziewamy się, iż dasz 
dobrow olnie; gdyż jesteśmy uzbrojeni.* Pan 
B- zdziwiony widokiem tak grzecznego lo lfr ,

przysięga, iż tylko m ałą ma kwotę, gdyż je ­
go plenipotent zabiera wszystko do Paryża. 
»I m ałą kwotą nie można pogaruzić*, odpo­
wiada złodziej, towarzysząc panu B. ze swo- 
jerai kolegBir.i do pokoju. Tu otrzymują oko­
ło 200 fr. »Mtisisz jeszcze posiadać nieco sre­
bra, dodaje młody ziodzińj, niepodobna aby 
tbki bogacz jadał cynoweini łyżkami.* Pan 
B. przysięgę, że tylko ma na 2 nakrycia^gdyż 
u licha nie chowałby srebra w domu, gdsie 
tak łatwo można go okraść. Srebru na 2 na ­
krycia znalazło tyle upodobania, co summa 
200 fr. W końcu rzecze złodziej: »Jeszcze 
hegati Ika, przyszedłszy po ciemku, musieliś­
my przeleść przez parkan , teiaz widzę, że 
żadnym spusobem U i  drogą nie możemy wró­
cić, pożyczyss nam łaskawie klucz od ogro- 
dc, na słowo honoru otrzymasz go zaraz na 
powrót.* Pan B. oddaje klucz, złodzieje od­
chodzą zam yktją za sobą, a potem woła ich 
herszt: >Panie B. jesteś?* Tak. »YYięc ba­
czność.* Pray ty*h wyrpnefa k laor spada przez 
porkau u stóp okradzionego. »Zpgnamy, pana 
B. były ostatnie słowa uciekających. Pan B. 
zapewnia, że jeszcze nigdy nie miał tak grze­
cznych odwiedzin.

Uboga kobieta prosiła pana, aby przyjął 
w' służbę je j  s; na. »Za co niuin go przyjąć?* 
»\Vszystko mu jedno, odrzekła snpplikanłka, 
czy za lok»ia, stróża, lub murzyna.*

Nowo m.anowany Basza w Turcy i, ob jeż­
dżając swoją prowincyę, a ciicąc wszystkim 
stanom okazać ła sk ę ,' kazał zbrodniarzom 
skazanym n t wieczne więzienie, rok kary da­
rować.

FIU Y JK C H A I.I UO KRAKOWA.

Od dnia 28 Jo dnia 29 Cicrpiua.
H n jile r  J a n .  R adoazew sk i Józef, z P o lsk i.   J c -

ztrz^-kshi J o n , Z e lu isk i M a rc y a n , z ( ja lic y i; __  Soi ig
W o jc ie c h , z P rn s s .

Ił yjechali z  Krakowa.
) u h ic ń ik i  Ja n  k r . ,  M orsztyn  l.u .lw ik  lir .j^ u o  P o l ­

ski,- —■ W .jso w icz , D u n in  A n n a ,  tli» C a licy i.


